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w ym aga istn ienia m ałżeństw a, jako kon trak tu , a nie ty lko jako stanu 
faktycznego.

K onstytucja „Gaudium et spes” w  n r 48 mówiąc o pow staw aniu  m a ł­
żeństw a używa słów  „...zawiązuje się przez przym ierzę m ałżeńskie, czyli 
przez nie odw ołalną osobistą zgodę”. Nie używa określenia „przez kon ­
tra k t”. Z tego jednak  nie można w yprow adzać wniosku, że m ałżeństw o 
oparte jest tylko na miłości i ak tualnej woli małżonków, bo w tedy 
podstaw ą m ałżeństw a byłby stan  faktyczny, a nie umowa. Tym sam ym  
nie można by mówić o nierozerw alności w  znaczeniu praw nym , a chyba 
tylko w  znaczeniu m oralnym . Dlatego autor s ta ra  się wykazać ścisłą 
korelatyw ność między nierozerw alnością, a m ałżeństw em  pojm ow anym  
jako kontrak t.

Ks. A nton i G ościmski

ÖSTERREICHISCHES ARCHIV FÜR KIRCHENRECHT 20 (1969)

H. H e r m a n n  w  art. Erwägungen zu einer Revision des c. 2222 
(s. 3—20) konfrontu je  k. 2222 z faktem , że współczesny w ierny nie chce 
być po prostu  tylko poddanym , lecz chce widzieć praw odrządne postę­
pow anie przełożonego. P roblem  k. 2222 zależy od tego, czy p rzy jm uje 
się jako absolutnie obowiązujące zdanie „nulla poena sine lege p raev ia”. 
Są trzy  opinie uw zględniające k. 2222 § 1 i 2195 § 1: a) kanon zaw iera 
zagrożenie kary  (Roberti, Vidal, Michiels), b) stosowanie k. 2222 § 1 
zaw iera podw ójną czynność: działające wstecz zagrożenie i karę  (De’An- 
gelo), c) k. 2195 nie obowiązuje bezwzględnie, k. 2222 jest po prostu  
w yjątk iem  (Eichmann, M örsdorf, May, Huizing). A utor zw raca uwagę, 
że zdanie „nulla poena sne lege p raev ia” je st nieznane daw nem u praw u. 
Rozwinęło się dopiero w  X IX  w ieku jako skutek  filozofii p raw a b ro ­
niącej człowieka przed absolutystycznym  państw em . Stąd dostało się 
do praw a kościelnego. Wg au tora zdanie to nie powinno cieszyć się 
w  praw ie kościelnym  bezwzględną ważnością — inaczej bowiem nale­
żałoby w szystkie czynności nie zagrożone k arą  uznać za dozwolone. 
Kościół w inien strzec porządku, naw et jeśli nie przew idział w szystkich 
możliwych naruszeń praw a. Ponadto zasada ta  ma swoje pełne zastoso­
w anie w  społecznościach, w których istn ieje podział władzy. Kanon 
2222 § 1 jest w ięc w yjątk iem  przyjętym  dla obrony społeczności. Ale 
czy celowe jest pozostawienie tego kanonu w  nowych w arunkach życia 
kościelnego? A utor daje odpowiedź pozytywną. Dochodzi do -wniosku, że 
k. 2222 § 1 stanow i ustaw ę w yjątkow ą, k tó rą  należy stosować roztropnie 
i beż zniesław iania. K. 2222 § 2 stanow i w yjątek  od kanonu 2233 § 1. Nie 
wiadomo, dlaczego § 1 i § 2 połączono w  jednym  kanonie. Chyba tylko 
dlatego, że dają specjalne upraw nienia. A utor przedstaw ia w łasną p ro ­
pozycję redakcji w ym ienionego kanonu, mocniej jeszcze podkreślającą 
jego w yjątkow y charakter.

Ph. H o f m e i s t e r  w  art. Das kirchliche Verlöbnis  (s. 21—39) 
zw raca uw agę na niedocenianie insty tucji zaręczyn. Rozchodzenie się 
m ałżonków w  w ieku odpowiednim  do zaw arcia m ałżeństw a (20—30 lat) 
dowodzi, że zaw ierają m ałżeństw o nieprzygotowani. A utor streściw szy 
historię zaręczyn w  Kościele wschodnim  i zachodnim  zauważa, że s ta ­
nowisko Kościoła zm ieniło sę z dekretem  Ne tem ere. Stało sę tak  na 
prośbę większości europejskich biskupów, aby zapobiec sporom  pow o­
łującym  sie na zaręczyny oraz uchronić niedoświadczone dziewczęta 
przed w padunkiem . Wg au to ra  należałoby dowartościować zaręczyny 
i m iałyby one pomóc do uśw ięcenia okresu narzeczeńskiego.
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P. L e i s c h i n g  p rzedstaw ił art. Der Souveräne M alteser — R itter  — 
O rden als Religio  (s. 89—107). Opracowano już sta tus m iędzynarodow y 
Z akonu M altańskiego. A utor charak teryzuje zakon z punk tu  w idzenia 
kościelnego p raw a zakonnego. Je s t to zakon w  m yśl k. 488 n. 1. W ym o­
gom tym  odpow iadają jednak  tylko członkowie pierw szej klasy, sk ła­
dający śluby uroczyste. Członkowie II klasy sk ładają tylko przyrzecze­
nie, członkowie III  klasy (dzielący się na sześć kategorii) nie sk ładają 
ślubów ani przyrzeczeń. Urzędy i godności łączące się z relig ijną fu n k ­
cją zakonu są zastrzeżone członkom I klasy — zasadniczo są to laicy. 
Członkowie II  k lasy m ają specjalną pozycję w  praw ie kościelnym. Je st 
to kw alifikow ane stow arzyszenie świeckich, nie należących do praw a 
zakonnego, ale też nie do praw a o osobach świeckich.

W. M. P l ö c h l  w  art. Das neue österreichische O rthodoxengesetz  
(s. 108—150) om awia ustaw ę z 23 VI 1967 r. o położeniu praw nym  Koś­
cioła praw osław nego w  A ustrii.

Problem atyce kościelno-państw ow ej pośwęcony je s t też art. A. v. 
C a m p e n h a u s e n  Probleme des ö ffen tlich-rechtlichen  Korporations­
status der K irchen  (s. 173—198), k tóry  analizuje sytuację p raw ną Koś­
cioła uznanego jako korporacja p raw a publicznego i w ynikające stąd  
konsekw encje dla sytuacji p raw nej Kościoła w  NRF.

M. P e s e n d o r f e r  w  art. Das Ehehindernis in  der gesetzlichen  
V erw andschaft (c. 1059 und  s. 1080). Zur Frage der A nkn ü p fu n g  an die 
staatliche Rechtsordnung und  einiger dam it im  Zusam m enhang stehen­
den Problem e des kanonischen Rechts  (s. 199—225) stw ierdza, że p rze­
szkoda pokrew ieństw a praw nego stanow i ius particu la re  pontificiale, 
przy czym przepis o przeszkodzie tam ującej (k. 1059) m a charak te r te ­
ry torialny , zaś przepis o przeszkodzie zryw ającej (k. 1080) charak te r 
personalny. W ładze dyspensow ania udzielone m. p. De Episcoporum  m u ­
neribus nie obejm ują wg au tork i tej przeszkody, gdyż dotyczą jedynie 
p raw a powszechnego. A utorka proponuje, by zachować w  mocy p rze­
szkodę zryw ającą pokrew ieństw a praw nego w  zakresie odpow iadającym  
odnośnym przepisom  p raw a państwowego.

O. H e g g e l b a c h e r  jest au torem  art. Die T aufe als rech tserhebli­
cher, sakram entaler A k t in  der christlichen F rühzeit (s. 257—269). Z a­
gadnienie chrztu  jako ak tu  o znaczeniu praw nym  we wczesnym chrześ­
cijaństw ie opracow ał autor w  swej pracy habilitacyjnej Die christliche  
T aufe als R echtsakt nach dem  Zeugnis der frühen  C hristenheit (F rei­
burg Schw. 1953). Obecnie om awia przepisy, jakim  we wczesnym  chrześ­
cijaństw ie otoczono szafarstw o tego sakram entu . Już  NT określa wodę 
jako elem ent nieodzowny przy udzielaniu chrztu. W Didache zna jdu ­
jem y wskazania, że ma to być woda płynąca, o natu ra lnej tem peraturze. 
Określono również słowa m ające tow arzyszyć polaniu  wodą czy zanu­
rzeniu. Na szczególną uwagę zasługuje Didache i form ularz chrztu  za­
chowany w  Traditio  apostolica Hipolita. P ism a NT znają tylko chrzest 
udzielany przez drugą osobę. Insty tuc ja  rodziców  chrzestnych sięga 
swym i początkam i II  w., kiedy adept chrztu  m usiał przedstaw ić porę­
czycieli. Do dalszego rozw oju tej insty tucji przyczyniło się też w prow a­
dzenie chrztu  dzieci. B rak w  ówczesnym chrześcijaństw ie refleksji na 
tem at intencji, chociaż podnoszono wątpliw ości co do chrztu  przyjętego 
w  gorączce lub bez przytom ności. W iara m iała znaczenie dysponujące, 
ale nie konsty tu tyw ne. Chrzest był obrzędem in icjacji w prow adzającym  
do Kościoła.
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H. S c h n i t z e r  w  art. Ein R ichtungsw echsel in  der P atronatsjudi­
ka tur  (s. 270—301) stw ierdza, że w  A ustrii istn ieje  jeszcze k ilkaset p a ­
tronatów , k tó re  jako uciążliwe lub oparte  o konkordat nie zostały znie­
sione przez m. p. Ecclesiae sanctae. W św ietle rozstrzygnięcia w ydanego 
przez senat austriackiego Sądu A dm inistracyjnego autor analizuje trzy  
zagadnienia: kom petencja do rozstrzygania sporów patronackich, po ję­
cie publicznego pa trona tu  oraz solidarne zobow iązania w spółpatronów .

B. P r i m e t s h o f e r  daje k rótk ie omówienie m otu proprio Solli­
citudo om nium  ecclesiarum  (s. 311).

Ks. Rem igiusz Sobański

PERIODICA DE RE MORALI CANONICA LITURGICA, vol. 58 (1969) 
fasc. 1—4, Romae, P ontificia U niversitas G regoriana.

Vol. 58 (1969) fasc. 1

W skład 1-szego zeszytu w /w  czasopisma wchodzą następujące roz­
praw y kanonistyczne:

W ilhelm us B e r t r a m s  S. J., De natura potestatis suprem i Ecclesiae 
Pastoris, s. 3—28.

A utor w artyku le  tym  rozpatru je  zagadnienie teologiczno-praw ne, 
czy m ianowicie w ładza p rym atu  papieża ma sw oje źródło w  sakram en­
cie kap łaństw a i jego pełni jak ą  jest konsekracja, czy też w  pow ierze­
n iu  jej przez Boga — biorąc pod uwagę doktrynę soboru W atykań­
skiego II. U kazuje to zagadnienie nie tylko w  płaszczyźnie teologicznej 
ale i h istoryczno-praw nej w  odniesieniu do sposobów w yboru papieża. 
Stw ierdza, że doktryna soboru W atyk. II  w  tym  przedm iocie ma swoje 
uzasadniene w  tradyc ji chrześcijańskiej i historii, k tóre w skazują na to, 
iż źródłem  władzy p rym atu  jest konsekracja b iskupia oraz in terw encja 
Boża (Ducha św.) udzielająca tej w ładzy papieżowi nad całym Kościo­
łem.

Joannes B e y e r  S. J., De iurïbus hum anis fundam entalibus in  
statuto iurid ico  christifidelum  assum endis, s. 29—58.

W artyku le  tym  rozpatru je  A utor p rojekt, czy w  Kodeksie P. K. nie 
należałoby umieścić podstaw owych p raw  człowieka, zagw arantow anych 
już w  karcie  ONZ. Stw ierdza, że wiele dokum entów  soborowych i p a ­
pieskich p raw a te uw zględnia i je niejako kanonizuje. Celem rozpraw y 
jest w łaśnie ukazanie tych praw , aby one mogły być uw zględnione, 
jako praw o fundam entalne, w  przyszłej kodyfikacji p raw a kanonicz­
nego.

Ignatius G o r d o n  S. J., De Curia Rom ana renovata. Renovaïio  
„desiderata” et renovcàio „facta" conferuntur, s. 59—116.

Celem tego artykułu , jak i sobie postaw ił A utor, jest w ykazanie, czy 
reform a K urii Rzym skiej dokonana przez pap. P aw ła VI odpowiada 
sugestiom Ojców soboru zgłaszanym przez nich w  czasie obrad soboro­
wych. N ajp ierw  rozpatru je  A utor szczegółowo zgłoszone przez Ojców 
p ro jek ty  — a następnie ukazuje ich realizację w  odnośnych dokum en­
tach  P aw ła VI dotyczących tego przedm iotu, a zwłaszcza w  „Regimini 
Ecclesiae U niversae”. W załącznikach (5) podaje A utor w ybrane teksty  
ze schem atów  soborowych.

C harles L e f e b v r e ,  Pauli V I  verba de rotali iurisprudentia  necnon  
de studiis iuris canonici, s. 117—142.


